
wg W *
Rvnek Kraków 27Września —  Wtorek

Ę

Rok 1
—oh.

ująwszy poniadauUki i d u  pu

wksh| ołkt wychodzi * oststniai dnaem każdego miesiąc*.
rKŁKEPŁATA K i lłUK K KIi, .,0*A g»

ro czn i* . , 
płonnie . 
kwartalnie 
aieaiecKUK-

*  Krskawu.
Ł-.a. SO 
.  10 
. s. ’

kwartalnie . . . . . " *  
miesięcznie

P l lZ K D P i iT i  K i  DHBKHIX „ O u .8 *  C D o DATW b m

l i
&
i  cen. Kt

w K raknm
r oranie  .................... «ła. *0
półrooraie...................................   1S
k w a r ta ln ie ; ........................................a *
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Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty, 
w razie bowiem spóźnienia Expedycya nie ręczy 
za dopełnienie numerów poprzednich.

Dodatek Z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

Ni ra k ó w  26 w rześn ia
Czy ułożono co w Biarritz —  a w takim 

razie co ułożono? W tem zapytaniu mieści 
się podobno położenie ogólne polityki euro-' 
pejskiej w tej chwili. Niestety, nie mamy na 
zapytanie odpowiedzi, lubo domysłów nie 
brakuje, wszakże od zawarcia pokoju w V il-  
lafranca ileż to już domysłów nie zawiodło.

I nie może być inaczej. W szędzie sym - 
ptomata polityki osobistćj. Rola dyplomaeyi 
coraz mniejsza. Wszystko zależy od woli 
osobistej monarchów. W  każdej rzeczy wprost 
do nich odwoływać się przychodzi. Pełno­
mocnictwa nigdzie nie wystarczają. Instruk- 
cye niedopisujfj trudnościom. Podstawy w ne- 
gecyacyach toczących się nie jest uznana i 
przyjęta zasada, ale dobra wola monarchów 
która chce utrzymać przyjazne stosunki po­
mimo sprzeczności zasad kierujących poli­
tykę gabinetów. To tłumaczy obecność króla 
Belgijskiego w Biarritz. Nie potrzeba iść 
tak daleko, aby w tej podróży czy odwie­
dzinach , upatrywać tron włoski dla hrabiego 
Klandryi. Trudności wywięzane z pośpiesz­
nej konwencyi w Villafranca zdawały się 
wymagać nowego spotkania się monarchów. 
Byłaby też o niej mowa. Nie potrzeba wy­
kazywać, jak wiele nowe to spotkanie na­
potykało przeszkód na drodze. L eżę one ja­
sno jak na dłoni: dość czytać to co o tem 
piszę w Niemczech i Anglii. Król Leopold 
mógł w pewnej mierze zastępie to spotkanie 
odwiedzinami w Biarritz. Król Belgijski jest 
dyplomatę koronowanym. Odpowiada wszel­
kim wymagalnościom polityki osobistej. M ógł 
znać warunki konieczne polityki austryackiej, 
a nadto zna wybornie politykę angielskę. Za 
jego pośrednictwem negocyacye mogły być 
prawdziwem porozumieniem się , traciły owę 
przykrę stronę w polityce osobistej, stronę 
koncesyj Monarchowie zgadzaję s ię , nie u- 
stępuję.

Na co się zgodzono? dotęd nie wiadomo. 
Piszę z jednej strony, że pełnomocnicy na 
konferencyach w Zurich otrzymali instrukeye 
aby zawrzeć traktat stosowny do konwencyi 
w Villafranca pomijajęc całkiem rozstrzy­
gnięcie kwestyi W łoch środkowych, że tra­
ktat ten ma być podpisany tylko przez A u-  
stryę i Francyę; stanowisko zaś Piemontu 
ma pozostać dalej na podstawie zawieszenia 
broni. W ersya ta jest trudnę do przypusz­
czenia , pomimo że zapewniaję o jej prawdzi­
wości. Oczywiście nie daje ona rozwięzania, 
a nawet pokój czyni bardzo niepewnym. Dru- 
g ę  wersyę jest powrót wszystkich pełnomo­
cników do swoich dworów, aby zdać spra­
wę z położenia rzeczy, i wrócić znów do 
Ziirich dla spisania traktatu. Nie widzimy 
aby to okazywać mogło co innego, jak tylko 
że położenie rzeczy jest takie, iż traktatu 
spisać nie można. Ale sę  to tylko pogłoski, 
które zapewne sę niedokładne jeżeli nie ca ł­
kiem mylne.

Tymczasem we Włoszech środkowych 
rzeczy idę coraz dalój. W  Modenie i Par­
mie ogłoszono statut sardyński, w Modenie

kodeks karny tego kraju, a komisarz pie- 
moncki, miał zjechać jak piszę do Floren- 
cyi, aby zrównać urzędzenia tyczęce się 
pasportów, i zaprowadzić jedność ceł, miar 
i monet. Jenerałowie Fanti i Garibaldi urzę- 
dzaję cięgle wojsko; postępuje to widocznie 
z wielkę trudnościę, ależ tu nie chodzi w tej 
chwili jeszcze o siłę  armii, bo o interwen- 
eyi zbrojnej niema mowy, lecz o niebezpie­
czny zasadę armii ligowej. Co więcej, zda­
je się, że deputacya bonońska przyjętę zo­
stanie przez króla Wiktora Emanuela i o -  
trzyma odpowiedź w której Monarcha nie od­
rzuci proponowanego przyłęczenia s ię , tak 
jakby to uczynić powinien. Pomimo licznych 
w tej mierze doniesień, trwamy jeszcze w na- 
szem powętpiewaniu. Nie chcemy przypu­
ścić, aby rzęd turyński ulękł się do tego 
stopnia rewolucyi, aby w obawie następstw bu­
rzliwych jakieby wy wołać mogło śmiałe w tej 
mierze występienie, wołał raczej zerwać nie 
mówimy już z wszystkiemi zasadami prawa 
publicznego, ale z całym światem katolickim. 
Jeżeli cała Europa zciekawościę wyględa- 
ła   ̂odpowiedzi, jakę da toskańczykom, to 
można powiedzieć, że dziś z n ie ro 'w n ie  w i ę -  
kszem jeszcze zajęciem patrzy i oczekuje 
wypadku, który okaże jak sobie postępi mo­
narcha katolicki względem Monarchy który 
z nim nigdy wojny nieprowadził, a który 
przytem jest G łow ę Kościoła powszechne­
go i Zastępcę Chrystusa na Ziemi.

Obok tej najważniejszej sprawy, gotuję 
się jak wiadomo dwie wojny czyli wyprawy 
w Europie: na Chiny i Marokko. Pomimo 
całej srogości dzienników angielskich z ja­
kę się odgrażaję Chińczykom, nie jest je­
szcze rzeczę pewnę, czy w razie namysłu 
i postanowienia ze strony Państwa Niebie­
skiego, aby posłów wpuścić do Pekinu bez 
żadnego oporu i przyjęć z należytemi ho­
norami, Francya a nawet Anglia nie zanie­
chałyby odwetu i nie przyjęły tłómaczenia 
się gabinetu w Pekinie, że zdrada w Pejho 
była tylko pomyłkę. Zapominać nie trzeba, 
że ostatnia porażka Palmerstona w parla­
mencie była z powodu bombardowania Kan­
tonu. Chińczycy maję stronnictwo w parla­
mencie i to bardzo silne. Kto wie jakie bę­
dzie zdanie w nowej sesyi stronnictwa libe­
ralnego. Francya nje ma znów tak wielkie­
go interesu w Chinach aby wojny koniecznie 
pragnęć miała. W ięcej jej zależy na M a- 
rokku, z którym łatwo do wojny przyjść 
moze. Z pewnę przychylnościę widzieć mu- 
f l francya wyprawę hiszpańskę, podobnie 
jak całkiem jest ona nie na rękę Anglii bo 
1 anger naprzeciw Gibraltaru.

regułą nie klasztorną, lecz pedagogiczną. Ucznio­
wie w nich utrzymywani znajdowaliby w konwi­
ktach nadzór i opiekę, a zarazem wpływ nauczy­
cieli konwiktowych równoważyłby i prostował 
wpływ protestancki szkół publicznyob. Jest to 
wprawdzie dotąd projektem, którego szczegóły 
nie są jeszcze dokładnie znane; wszelako taka ma 
być zasada tego projektu, którego urzeczywistnienie 
powinno przynieść najlepsze owoce. *)

^ r e s iio ile iie y N
Poznań 22 września, 

wieie t?mi cza8y mówią tu o projekcie dostoj- 
° 'Trcy.Pa!5terza tutejszego, którego skutki by­

łyby zbawienne dla tutejszój młodzieży. Nie ule­
ga wą phwości, że znaczna część ojców rędzin, ci 
zwłaszcza, którzy umieją w rzecz głębiój wejrzeć, 
niezadowoloną jest z nauk w tutejszych gimna- 
z y s c h ,  a w ogóle z całego kierunku edukacyi pu­
blicznej, a to dla dwóch głównych przyczyn: bra-

wiele ro m zamożniejszych wysyła synów swoich 
zagranicę, mimo szkodliwości skąd inąd wychowa­
nia zagranicznego i oddaje ich do zakładów edu­
kacyjnych we F rancyi iub Belgii. Mówią więc, że 
JK s. Arcybiskup mogąc już rozporządzać znacz­
niejszy liczbą duchownych, zamyśla założyć przy 
każdem gimnazyum w Księstwie, poczynając od 
poznania, pewien rodzaj konwiktu dla młodzieży, 
gdzieby takowa zostawała pod bezpośrednim nad­
zorem duchownych umyślnie ku temu wyznaozo- 
nych, a zarazem uczęszczała do gimnazjów publi­
cznych. Byłyby to pengyonaty rządzące się pewną

22 września. 
Zaszły dwa ważne wypadki: Cesarz rozkazał 

rozpuścić część wojska i majtków na urlopy i zwi­
nąć obozy pod Chalons i Helfaut. Sytuacya więo 
wypogadza się i neg cyacye o Włochy tyle zaj­
mują Cesarza, że udanie się jego do obozu pod 
Chalons stało się niepodobnem. Do wypogodzenia 
się sytuacyi przyozyniło się nie mało postanowie­
nie Cesarza pod względem wystąpienia z Anglią 
w Chinach. W Biarritz odbywa się rodzaj kon­
gresu. Układa się tam sprawa włoska i punkta 
kongresu, jeżeli tenże zebrać się ma. Konferenoya 
w Zurich dała w tych dniach znak życia i zdaje 
się, że zakończy wkrótce swe dzieło. Według o- 
statrdój depeszy konferenoya ma ułożyć tylko spra­
wę samój Lombardyi. Sprawę księstw i konfede- 
racyi włoskićj załatwią negocyacye stron lub sam 
kongres. Co do księstw włoskich Nord, zapewnia, 
że zanosi się na przyłączenie ioh do Piemontu, a 
Independence, że się zanosi na restauraoyą książąt. 
T a  sprzeoznoSó w  doniesieniach m alu je doskona le  
sprzeczność zdań i niepodobieństwo przewidzenia 
tego^ co się stan ie . Niedyskretny a może tylko 
złośliwy Times odsłania kurtynę i mówi, że zano­
si się na osadzenia księcia Napoleona w Toskanii. 
Ironiczne Debaty nie przypuszczają, aby do tego 
dążyła bezinteresowna polityka cesarska. Parę ra­
zy śmiałem rzec: konfereneya w Zurich musi dojść; 
konfederacja włoska musi nastąpić i kto wie czy 
się tak nie stanie.

Król belgijski i książę Piotr Oldenburski są je­
szcze w Biarritz. Cesarz obwoził ich ostatnićj nie­
dzieli wzdłuż brzegów na yachcie „Orzeł*. Ksią­
że Metternich nie wrócił jeszcze z Biarritz. Salon 
cesarski w Biarritz odznacza się znaczną liczbą 
gości hiszpańskich i rosyjskich. W  skrajności za­
proszonych gości odbija się polityka zawsze czuj­
na i nigdy nie zasypiająca. Francya ma interes 
wiązania z sobą Hiszpanii i Hiszpanów a od po­
stępowania Eosyi zależy i kongres i dalsze wy­
padki. Francya choć się właściwie nie rozbraja, 
rozpuszcza na urlopy żołnierzy i majtków. Nie tak 
postępm  mne państwa. Zbroi się nawet Luxem- 
burg. W  inne wspólnój obrony godzi się Holan- 
dya * B slgią s ' jak twierdzą w domu korespon­
denta Mommg Posta, Prusy mają być bliskie za­
warcia zaczepno-odpornego przymierza z Anglią. 
Wiadomości o zbrojeniu się Eosyi i wzmocnieniu 
cytadeli warszawskiej nje zrobiły już wrażenia ja- 
kie za Lud ika Filipa robiły zbrojenia Eosyi, ale 
zwróciły uwagę.  ̂O Eosyi mówią dziś najwięcój. 
Nie idzie w tej chwili o wojnę, skoro się Francya 
rozbraja, ale idzie  o głos Eosyi na kongresie i 
dalszą politykę Eosyi. Panuje zawsze wielka nie­
pewność czy Kosya znajduje mocniejszą Anglią 
czy F ra n ią , t0 Jest czy przechyli się na stronę 
Anglii i Brus lub na stronę Franoyi i Austryi, ale 
n:e zdaje się, aby mimo pogłoski o spisku na ży­
cie sułtana, zabierało się już na radykalne zakoń­
czenie sprawy tureckiej. Mówią jeszoze o widzeniu 
się Cesarza rranouzów z Cesarzem austryackim.
O przyjezdzie W. księcia Konstantego nic nie sły­
chać.

Eozjątrza się sprzeczka Anglii ze Stanami Zje- 
dnoozonemi o wyspę g, j ana> p0ł0*oną w Ame­
ryce przy ujściu rzeki Frazer. Cieszy to Francu­
zów, ale Anglia zapewne znowu ustąpi baoząc na 
potrzeby europejskie i azyatyckie.

Wiadomości z Rrymn 8ą ]ep8Z0> choć jeszcze 
nie zupełnie dobre. Książe Grammont skłania kar­
dynała Antonem do zmiany polityki wewnętrznej. 
Pays spodziewa się, że odpowiadająo deputacyi 
bonońskiej król sardyński będzie wyraźniejszym 
niż winnych odpowiedziach i że odrzuoi moszcze­
nie do kraju, do którego nie ma prawa i który 
przy państwie kośoielnem powinno pozostać.

Nowa wyprawa Francji do Chin zbierze się ła- 
twiój jeżeli sprawdzi się wiadom ość, że wKochin- 
chinie Cesarz Anamitów skłania się do pokoju. Jak

dotąd wiadomość ta jest wątłą. Cokolwiek nastąpi 
Francya nie zaangażuje się zbytnie w Chinach, bo 
zna wykręty polityki chińskiój i wpływy bliższych 
Stanów Zjednoczonyoh i Eosyi. Negocyacye lorda 
Cowleya w tój sprawie jeszcze się nie skońozyły. 
Wyprawa wypłynie w listopadzie, aby mogła sta­
nąć na miejsou w porze wezbrania rzeki Peiho.

W  sprawie marokańskiej to jest ważnem, że no­
wy Cesarz marokański bierze górę nad pretenden­
tami. Jeżeli się ustali na tronie, być może, że po­
trafi utrzymać pokój z Hiszpanią i Franoyą. Znaj­
duje on naturalną protektorkę w Anglii. Pani Gi­
braltaru i w Portugalu, Anglia potajemnie posyła 
już część floty z Malty do Gibraltaru. Ze swój 
strony Portugalia posłała do Maroko księcia O- 
porto, który wypłynął już z trzema fregatami z L i­
zbony dla niesienia pomooy Portugalczykom i An­
glikom mieszkająoym w państwie marokańskiem. 
Wszystkie władze francuzkie w Algieryi są na 
miejscu. Wraca do ministerstwa algierskiego i pan 
Chasseloup Laubat. Ministerstwo to jest już na 
przedmieściu S. Honorego. Nie zaszło nia nowe­
go w Algieryi od pobicia Mohamuda ben Abdel* 
lah przez jenerała Esterhazy. W  armii franouz- 
kiój jest dwóch jenerałów Esterhazy. Obydwóch 
wyniósł książę Orleański. Mohametanizm przecho­
dzi przez ciężkie i może decydujące próby w Ma­
roko, Tunis i Stambule. Bej Tunetański jest śmier­
telnie chory. Spisek stambulski ma minę rewolu- 
luoyjnego powstania.

W  oetntnićj K ron ioe Revue des deux Mondes n 
Forcade kiytykuje politykę cesarską we Włoszech 
politykę konfederacyjną Krytyka jest stronniczą’, 
a nadto nieumiejętną. Co np. pan Forcade napi­
sał przeoiw analogu W enecji z Luxemburgiem 
me ma podstawy. Autor kroniki zapomniał; że 
Luxemburg ma związki rodzinne w konfederaoyi 
niemieckiej, że panujący dziś w Niemczech książę 
Nassauski należy do starszój linii tój familii i że 
lima młodsza panuje w Holandyi. Konfederacja 
me jest złą polityką, szczególniój kiedy idzie o u- 
staleme losów narodu mało wojskowego.

U ciszy ły  Się szem ran ia , które powstały z powo­
du oznajmienia Monitora, iż C esarz  nie myśli zmie­
niać prawa o prasie. Dążenie do wolności prasy 
jest zawsze chwalebne, ale dzisiejsza zewnętrzna 
sytuacya Francji jest taka, że dążenie to nie zna­
lazło głośnego echa w narodzie. Była taktyka 
stronnicza wmawiająca w Cesarza, że chce zmie­
nić prawo o prasie. Naród francuzki czując się 
dobrze rządzonym milczy i milczy pełen ufności, 
choć o wolności nie zapomina.

Na rannych w Lombardyi Francya zebrała 4 
mihony franków i to bez hałasu, bez wielkich 
odezw, okładka ta świadczy wymownie o usposobie­
niu i bogactwie Francyi. Giełda trzyma się w dobrych 
cenach. Praca także zaozyna się ożywiać. Zape­
wniają, że przyszły bilans bankowy będzie lepszy. 
Nie ogłoszono jeszcze nowych rozporządzeń co 
się tyczy giełdy. Minister finansów nie mianował 
jeszcze asesorów mekleroskich. Meklerowie sta 
" j ą  spektdacyą ożywić, zniżając pobierane od 
mój opłaty. Zniżenie me będzie wielkie (40 fr. 
w miejsce 50 fr. od kupna 3000 f,. renty); ska­
sowanie więc kulisy ukróci ostatecznie zbytnią spe- 
kulacyą t. j. szulerkę. We Francyi rząd znajduje 
dziś zyski nawet w telegrafach. Telegrafy przv-

?ŹJd zawbiłr z nóFÓł-l Warta y  ili0aa fr-’ na ozim,? , Pdł miliona. Z czasem zyska wie-
cój k o resp cp d en ^  bowiem telegrafiozne weszły 

potrzebę prywatnych.
r v 2 r' n  .?erfllg?7 wróc.ił ,z Chamarante do P a- 
T W  . A miał °“ j e c h a ć  do Londynu. Ks. 
Poniatowski ma wrócić z Włoch dopióro na koó-

miesiąoa. Nie jest jeszcze wiadomo, kiedy Ce- 
sarstwo z Biarritz powrócą. Mówią, że to nastą-
e i  “ L  * ! .że 1 Cesarstwem wróci król
oelgijski. W  Compiógne robią się przygotowania 
do świetnych polowań i biesiad.

Skradzenie w ogrodzie tuileryjskićm dwu-mie­
sięcznego syna jednego sędziego przez jakąś ko­
bietę, obudziło strach wszystkich rodzioów. Od 
tego czasu rodzice lub służący towarzyszą mam

*) List powyżsry doszedł nas w sobotę wieczór po u m k n ię ­
ciu ostatniego nnmern dziennika. W  G az** W. Księstwa Po- 
znaAskiego * 24go b. m. majdnjemy wiadomość, która nie wie­
my jak dalece do tego samego przedmiotu odnosić się zdaje. 
Gazeta mówi, że ksiądz Arcybiskup nzyskał nakoniec u rządu 
pozwolenie na zbudowanie wielkiego seminaryum duchownego, 
gdzie mieścić się może stu z okładem uczniów wraz z profeso­
rami i służbą. p_

kom. Skradzione dziecko wynaleziono aż w O r­
leanie. Złodziejka została złapaną. Zdaje się t e  
w tym wypadku była zemsta prywatna, kobieca. 
Wyjaśni to sąd.

Zaczynają mówić coraz poohlebniój o Dannie 
Westfalewiczównie, krakowiance, która śDiewa 
w Wielkiój Operze. _ P 6W8

Eada stanu zdecydowała dziś nowa zmianę w ad 
ministracyi ,.Pr®f^ ^ aryskich- Dawniój, kiedy
f i ? 3 nrefekTuri S T ® 1’ on zabierałk t ó r e  bióra prefekturze Sekwany, dziś zabiera je 
prefekt Sekw y, baron Hausman. Prefektura po- 
Ł T  i  CZ$<C1 biór administracyjnych,
kwany r®tusza czyli do prefektury Se-
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L. Pierwsza a niedokładna wiadomość, jaka 

przez A leksandryt była ta  nadeszła, o zdradzieckim 
ataku w Chinach na sprzymierzoną eskadrę an- 
gielsko-francuską na rzece Peiho, niestety aż nadto 
sprawdziła się innemi telegramami z różnych stron 
odebranemi. Ani wątpić, że wielkie stało się nio- 
szczężoie, bo nawet porażka. Ona tern dotkliwiej 
daje się czuć Anglikom, że nie zdarzyło się nigdy 
by marynarka ich poniosła taką klęskę i to jeszoze 
zadaną przez barbarzyńców jakiemi są Chińczycy. 
Utracili bowiem 464 ludzi w zabitych i rannych, 
więcój niż na morzu Czar nem przed Sebastopo- 
lem , i nadto zatopiono im trzy statki na rzece. 
Dzienniki będąc pochopne, jak  to zawsze tu by­
wa, do wynajdywania winy, upatrują w naczelni­
kach wyprawy tój nieostrożność, nieroztropność, 
lecz trudno było admirałowi Hope niewykonać 
rozkazu danego mu wyraźnie przez poselstwo do 
uprzątnieni* siłą fizyczcą zapór istniejących na 
Peiho , by utorować ambasadorom dwóch naro­
dów drogę do Pekinu stolioy Chińskiej, dokąd 
przeznaczeniem było eskadry służyć im za kon­
wój. Niewahsł się też wykonać rozkazu z zwykłą 
mu energią, a z którój admirał Hope powszechnie 
jest znany; niebrakło mu jak w każdym razie tak 
i w tym na odwadze, gdyż sam otrzymał dwie 
raDy. Jedno mu tylko zarzucić m ożna, a to 
błąd który wszystkim Anglikom jest wBpólny, ża 
w rozprawach swych z Azyatami , traktować 
zwykli ich męztwo z zbyteczną pogardą. Lecz co 
tym zniew.eśdałym ludom zbywa na męzkcści, to 
sowicie oni nagradzają sobie przebiegłą chytro- 
ścią, jak to się dowodnie w obecnym razie oka­
zało.

I  niema się czemu dziwić, że ta klęska do żywa 
ubodła Anglików i najwięcej też teraz mowy o nićj. 
Skoro depesze nadeszły, potwierdzające co s ę sta­
ło , lord Palmerston natychmiast zwołał radę ga­
binetu. Był ) to w sobotę, i ilu znajdowało s:ę mi­
nistrów w pobliżu i nawet książę Somerseet, który 
był na lustracyi zakładów marynarki w Devon- 
port, pospieszył na naradę. W  skutek niej zniesio­
no się z rządem francuskiem i obydwa rządy za- 
m ie ry ły  jak słyszymy wysłać do Chin 25,000 
wojska, f ancuski' go i angielskiego po połowic. 
Beż t-go  nawet wydany był tu już wprzódy roz­
kaz trzymania w portach rządowych 1000 mari­
nes (żołnierz okrętowy) i kilka śrubowców w po­
gotowia do Chin, » resztę siły zbrojnej ma s’ę do­
pełnić z wojska w I  idyach i z owych 6000 żołnie­
rzy byłej kompanii Indyjskie', co niechcąo być 
wcelonymi do wojska królowćj podali się byli do 
d im sy i, a którzy według wszelkiego podobień­
stwa z a m ia s t wrac>ć do Anglii przyi-ną z ochotą 
s ł u ż b ą  do C h i n .  j a k  w y n a i z r o  ( z e n i e  b o u n ty ,  k t ó r e ­
go im rząd w I  idy ach odmówił, będzie im wy­
płacone. Niezawodna już zatem nowa wojna 
z C iinam i, którJj skutki trudno obecnie przewi­
dzieć.

Lecz oprócz Chin horyzont polityczny me zo­
staje i g J  ieindziej bez chmur m^gą^ych spro­
wadzić krwawe burze. H  szpania i Francy a gotuią 
wyprawy przeciw M aroko; pierwsza dla pomszcze­
nia się krzywd dawniój sobie przez to yaństwo a- 
frykańskie wyrządzonych, a druga za ś Meże naja­
zdy na A ’geryą jakich się nowy rząd ni<«przest»je 
dopuszczać od czasu śmierci marokańskiego Ce­
sarza. Sprawa włoska dal-ka od ukończenia, a 
w S a rd y n ii— jak wieść tu  dochodzi, król Emanuel 
m* przygotowywać rynsztunki i uzbrojenia na 
250,000 wojska. Stan Turcyi niemniej zatrważa- 
j^cy*

Pozawczoraj Times odebrał telegramem z K on­
stantynopola wiadomość o spi-ku na życie Sułta­
na _ w skutek niego do 200 osób zostało uwięzio­
nych. Spisek ten miał być utworzony przez L na- 
tyczną partyą nieprzyjazną równouprawnieniu 
chrześcian, do którego Sultan traktatem  europej­
skim był się zobowiązał i szczerze pragnie je prze­
prowadzić, a na czele sprzysiężenia mają stać naj- 
pierwsi muzułmanie urzędnicy państwa. To wszy- 
stwo niepokoi i wstrząsa Europę.

O okręcie „Wielki wschód" prócz tego com wam 
doniósł o explozyi, niewiele więcćj wiadomo. Stoi 
ciągle w zatoce pod P ortland , i od kilku dni cią­
gnie się śledztwo dl* zbadania co ten wybuch 
zrządziło? i śledztwo to jeszoze nieskończone. 
Nikt nie zdaje się być winny, tylko przypadek i 
nikt biorąo ściśle, nienaleiał z nim do spółki. Tym­
czasem parowce i koleje żelazne dowożą ze wszech 
Stron tłumy ciekawych na oglądanie olbrzymiej 
budowy okrętu. Tyle zaś jest tój cisnącój się nań 
ludności od rana do wieczora, że dla uniknienia 
zbytniego natłoku musiano ograniczyć czas, po 
godzinie na osobę. Opłata od wejścia była na­
przód półkoreny, a od kilku dni podwojono ją  na 
5 szylingów, leoz i to bynajmniej niezmniejszyło 
natłoku. Jo 0t t0 ,8ty “ jystaw a i czyni codzień do 
550 fit. dochodu. Zrobiono obraz stereoskopowy 
zburzonego prze® wybuch salonu, ma zewszyst- 
kiem być jak najwierniejszy — sprzedają go od­
wiedzającym, a dochód z niego id*i0 na rzecz maj­
tków skaleczonych podczas strasznćj eksplozyi,

w które góry półnoonój Szkocyi obfitują. Książę 
małżonek będąc miłośnikiem polowania, wychodzi 
często na łowy, i na ostatnich u b ił je len ią  Książę 
W alii przepędza wakacye n% strzelan iu  Grousów 
(gatunek cietrzewi) po wrzosach, » za trzy tygo­
dnie jedzio na uniwersytet do O x f >rdu, gdzie mie­
szkanie dla niego w Christ College już upatrzone, 
i nawet jeden z tamecznych m agistrów  na guwer­
nera. Królowa wyprawiła bal dla dzierżawców, o-
 ,  tir  d obrach  h ilm n .grodników, leśniczych itd. W  jój dobrach balmo- 
raskich, na którym sama była obecaą, synowie jój 
i córki tańozyli z ludem, i s a m  nawet książę mał­
żonek brał udział w tój sielsk' ó| zabawie. Była to 
zabawa nakształt naszego okrężnego.

Dni« 14go b. m. astoyaoya bryt ńska zebrała 
się w Aberdeen, i książę małż >nek żagwi tegoro­
czne jój posiedzenia wyborną mową, którą w tre­
ści tylko mogłem wam posłać, bo zaję** spełna 
godzinę. P rzy tój okazyi miasto Aberdeen uło 
żyło wystawę starożytności szkockich.^ Na zsiój 
znajdowały się między innemi zabytkami portrety 
księżnój Maryi z domu S jbieskiój, wnuczki króla 
Jana i jój małżonka Jakuba Edw ardaotuart wia­
domego pretendenta do k« reny szkockiój pod 
imieniem Jskóba Y H I, tudzież yortrety dwu ich 
synów, księcia Karola Edwarda i Henryka Bene 
dykta; ten jako kardynał Y ork i ostatni potomek 
po m eczu dynaatyi S tuartów , umarł roku 1807 
w Rzymie. Portrety ich malował Gavin Hamilton 
i są własnością h 1-. Seafieid. T  m znajdowały się 
też własnoręczne tych księśąt szkockich korespon- 
denoye i dokument* wyświecające  ̂hietoryą ich 
wieku, i własnego ich domu przygoay. A  że ich 
dom był przez małżeństwo połączony domem 
króla Jana Sobieskiego, niedziwiłlym się temu, 
gdyby w namienionych rękopismach znajdywały 
eię także szczegóły przydatne do bistoryi pelskiój
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55. W krótce p. Bright i p- Cobden , rozpoczną 

swoje wędrówki agitacyjne w sprawie reformy 
Głównym przedmiotem tegorocznój wyprawy mają 
być finansowe zmiany. Agitacya tegoroesna będzie 
ważniejszą cd przeszłoroem ój, bo ta msjąc za 
widomy cel zmiany w główrych zasadach kon 
(tytucyi, w małój tylko cząstce ludności znalazła 
odgłos, gdy tymczasem przedmiot tegoroczny, re 
firm a cłowa, trafia zdaje się do przekonania 
większości. W  przeszłym roku p. Bright działa* 
sam , i ciągłe jego zaczepki na arystokratyczne 
podttawy konstytucyi, niweczyły wrażenie słu­
sznych przezeń wytykanych błędów w systemie 
w jb ar zym. Dziś pomoc wsławionego w sprawie 
wolnego hm dlu  p- C o b len , dodaje niepospolitej 
siły przeiisięwziętenciU ruchowi. S  owarzyszer.ie fi 
xx> na owy cli r t f jrm atoró w w L iy e rp o c l, lam ie .za  
rozpocząć kampanię przeciw podatkom celnym,
wielką demonstracyą, na którój pp. Bright i C b- 
den dadzą się słyszeć. Następn e rzecz ma być 
energicznie popieraną na publicznych meetingacb 
w całtm  królestwie. Hasł m wyprawy będzie jak 
się p rig rem at wyraża „Śniadanie i herbata bez

wość, a dzienniki wywodzą ciągło gorzkie żale 
trg o  powodu.
L.czba członków parlamentu którzy się przy- 

ąozyli do ruchu wszczętego priez prałatów ko­
ścioła katolickiego w Irlandyi, jest 48, na czele 
ctórych stoją p. Maguire i O ’D o n a g h u e .

L ord Palmerston był obecny założeniu kolei 
żelaznój w Romeley, która ma połączyć z sobą 
dwa ważne porty Southampton i Liverpool. W e­
dług zwyczaju lord Palm erston, wziąwszy łopatę 
w rękę napełnił nią machonio*ą taczkę, i pośród 
oklasków i huku dział, wypróżnił ją odwiózłszy 

kilka kroków. Mowy któ-e miał p rzy  tój spo- 
sobnośoi, nie zawierały żadnego politycznego na- 
jomkuięcia. ______________ _ _ _ _

J. C. K. Ap. Mość przeniósł na spoczynok Micha­
ła Żarskiego radzcę sądu wyższego we Lwowie, 
na własną jego prośbę, objawiając mu zadowole­
nie najwyższe z dlugoletniój wiernój i użytecznej 
służby, a zamianował Dr. Franciszka Kotziana bę­
dącego w rozporządzalności doradzcę prawnego 
przy byłój centralnój dyrekcyi budowy kolei żela­
znych, radzcę sekcyjnego, radzcą wyższego sądu 
krajowego we Lwowie.

nadał

opłaty dla wyrebnicrój kliay*, a argumentem że 
czas nadszedł gdzie herbu ta i kawa powinny być 
violnerni od opłaty, tak jak jest chleb. Piękna to 
jest zapawne myśl ale gd)by ta ref rma dała się 
przeprowadzić, zajdzie pytanie czóm pokryć zna­
czny ten ubytek W przychodach państwa. Zgadza 
się to wprawdzie z ciągle pow tm anem i skargami 
obu tych reformatorów, na niepotrzebne wydatki 
w marynarce, w ojsku i fortyfikacyach, ale jak  da­
lece jest dla A n g li możliwem, zwłaszcza w obe­
cnych jój trudnych kł ipotach, ograniczyć te wy­
datki, to inne jest zadanie do rozwiązania.

Je°zcze przed rozpoczęciem tego roku p. Bright 
ma przemówić w przysjłym tygodniu na zgroma­
dzeń u w Manchester.

Z nadeszłych wiadomości z Chin, straty ponie­
sione przez Anglików w wyprawie na rzekę Pei­
ho, okazują się większe jak z początku rozumiano. 
Prawie połowa ludzi padła lub otrzymała rany i 
pięć statków mniejszych wojennych (Oun-boats)  
utracono. W in i tak \<i?,lkiój straty spoczywa na 
przewódzca.h angielskich, którzy wiedząc źo opór 
znajdą, nic rozpoznali położenia, ale na ślepo 
wystawili całą wyprawę na niebezpieczeństwo.

Od niepamiętnych czasów, polityką tradycyo- 
naloą Chińczyków było, niedopuszczać do wnę­
trza kraju swego Europejczyków. Zmuszeni, ule­
gali czasowo uciążliwym warunkom, nawet zgu­
bnemu dla ludności ułatw ieniu przemycania opium, 
ale nie tak prędko zobowiążą się traktatem do­
zwalać przystępu cudzoziemcom do kraju. Przy­
szła więn wojna z niemi, jeżeli ma mieć na oslu 
otworzenie kraju dla oświaty euroęejskiój, nie 
zdaje się aby *ak spiesznie i bez wielkich ofiar 
ze strony sprzymierzonych ukończoną była. Zna- 
leść fundusze na tę wojnę jest może obecnie dla 
Anglii trudjiejśzńm zadaniem, jak  było pokona­
nie buntu w Indyach. Ambasador angielski w Chi­
nach, p. Bruce) zażądał od lorda Canning gu­
bernatora Indyj wojska, na co mu tenże odpo­
wiedział, że właśnie jest zajęty wyprawianiem do

u* gu«w>vi,)>u> r -  -> ___ Anglii 12,000 rozpuszczonych żołnierzy byłói Kom
Sław ny inżynier p. B runei, o którego zdrowiu panii. O w y c e n ie n iu  cokolwiek wojska europej- 

.. . 1 mł mi wi . .  _  ̂ . l ! —  _ t - j _ :  ani myśleć można, bo zaledwie
powyższy zastąpiony będz e o-

w przeszłym liśoie z ro b iłe m  wzmiankę, umarł dnia skiego z I n d y j ,  
15go b. m. On główcie u rz ą d z i ł  plan d0 \V iel- ;w części ubytek
kiego W sch o d u ! podług jeg^  rozporządzeni* on statkami wysłanych właśnie r&krutów z  Anglii, 
był zbudowany. Znajdował się r.a mm kiedy g0 P rzy  systemie zaC-ągu angielskim, lata ramą nim 
wyprowadzano z Tamizy, i właśnie na pokładzie ubytek 12,000 ludzi, z nadwyżki corocznego wer- 
jego był paraliżem tknięty. Nowin* o fatalnej bunku, odzyskany będzie i jeszcze nie wyrówna 
explozyi t*kie na nim wrażenie źreb ił? , że tegoż tym ludziom, przywykłym już do klimatu i ro 
dnia o lOlój wieczór skonał. dzaju służby w pzyatyckith koloniach. Błą;l to

N Pani z rodziną i dworem bawi w Balmo- był nie mały, stracić dla służby takich ludzi przez 
rai i zwiedza pobliźszo co p i ę k n i e  okolioć, oszczędność niewłaściwą » śle zrozumianą suro-

W i e d e ń  25 września. JCK. Ap. Mość 
bratu swemu JCW. Arcyks. Karolowi Ludwikowi 
wielki krzyż oderu Ś. Szczepana „w nagrodę wielu 
zasług, jakie tenże jako namiestnik Tyrolu poło­
żył, tudzież za niezmordowaną troskliwość o dobro 
kraju w ostatnich burzliwych czasach*.

— JCK. Ap. Mość nadał hr. Franciszkowi Fol 
liot de Crenneville, fmpor. i szefowi bióra pręty 
dyalnego przy naczelnój komendzie armii, godność 
tajnego radzcy z uwolnieniem od taksy.

— Zamianowani zostali: JCW. Arcyks. Karo 
Ferdynand, fmpor. i dowódzca 4go korpusu, jene 
ralnym komendantem krajowym w Beruie; fmp 
książę Edward Liechtenstein, dowódzca 2go kor­
pusu, jlnym komendantem krajowym w Wiedniu 
JCW. Arcyks. Ernest fmp., dowódzcą lOgo korpu 
su; fmp. bar. Karol Mertens, komendantem miasta 
i twierdzy w Pradze; jen.-major Józef Castle de 
Mollineux, jlnym inspektorem pociągów; jen.-major 
hr. Alfons Seldern, tymczasowym przełożonym 3go 
wydziału naczeluój komendy armii; pułkownik 
inspektor inżynieryi Gustaw Conrad, tymczasowym 
komendantem akademii inżynieryi i brygadyerem 
inżynieryi w Krakowie; pułk. Ferd. Mayer de Also 
Russbach, inspektorem inżynieryi w Zagrzebiu 
podpułk. Feliks Świątkiewicz, inspektorem inżynie 
ryi w Bernie. — Pensyonowany jen.-major Jan 
S hantz, otrzymał honorowy tytuł fmpor.; nako 
niec, fmpor. bar. A n to n i Csorich został pensyono 
„ a n y  w  c h a ra k te rz e  h o n o ro w y m  fe ld zeo g m eistra .

—  U rzęd o w a  Z a g rz e b sk a  G azeta  z a tn ie s icza  pó t-
urzędowe oświadczenie, iż mylną jest pogłoska, ja 
koby wykład nauk w gimnazjach krajowych w ję 
zyku krajowym, napotkał na przeczkody; owszem 
dziennik ten zapewnia, że rozporządzenia wydane 
w tój mierze przez prezydium krajowe do władz 
szkolnych z nakazem najsumienniejszego wykona 
nia tego przepisu, doszły już rąk dyrektorów szkół, 
a przeto wprowadzenie takowych w wykonanie 
spodziewane być może w całój rozległości, o ile 
już teraz środki naukowe wystarczą lub wystarczać 
nadal będą.— Z tego się pokazuje, że język chor­
wacki, czyli jak go dawniój literaci zwali, ilirski 
ma sobie przyznane prawo języka naukowego po 
szkołach publicznych, tudzież że w Chorwacyi wła­
dza rządowa uznaje za potrzebne wyjaśnić publi­
cznie, iż przepis względem języków krajowych ma 
być w Kroacyi wykonany.

  JCW. Arcyksiężna Zofia z najmłodszym sy
nem swoim Arcyks. Ludwikiem Wiktorem wyje 
chali 23go z Salzburga do Possenhofen w odwie 
dżiny na dwór Księcia Maksymiliana Bawarskiego 
Arcyks. Karol Ludwik Namiestnik Tyrolu wyjecha 
do Drezna, gdzie kilka dni na dworze saskim za 
bawi.

—  Zdaje się, że towarzystwa rolnicze, jako zgro 
madzenia właścicieli ziemskich będą miały udzia 
w wyborze członków komisyj mających się wyzna 
czyć w każdym kraju koronnym do czynienia wnio 
sków nad zmianami ustawy gminnćj; albowiem 
jak donosi Gaz.praiska, towarzystwo ekonomiczne 
czeskie zostało przez tameczny rząd namiestniczy 
wezwane do przedstawienia mu sześciu właścicieli 
ziemskich, z pomiędzy których Namiestnik wybie­
rze członków komisyi. W komisyi tój prezydować 
będzie Namiestnik. O.-D.-Post mówiąc o wyborze 
do komisyj krajowych „osób zaufanych* nieśmiało 
stawia zuchwałą zdaniem swojem myśl zastąpienia 
osób zaufanych formalnymi reprezentantami, a na­
wet się nie lęka w swojój cywilnój odwadze, aby 
w obecnych okolicznościach „powtórzyły się czasy 
lekkomyślne i burzlrwe, gdzie lud dawał głos swój 
ludziom niegodnym.* Mimo tego ogranicza się na 
zalecaniu, aby ” 4® powołując osoby zaufane, miał 
wzgląd na to , czy one zasługują również na zau­
fanie krają. Jak »ie rzQd o tern dowie, tego Ost- 
D.-Posł niemówi, bo też niema na to innego spo­
sobu prócz wyborów; wszystkie inne drogi są po­
zornie prawdziwe, a w istocie jedynie przypadkiem 
tylko mogą doprowadzić do teg o , że wybór rządu 
i kraju padnie na jedne i te same osoby. Sama 
O.-D.-Post przyznaje, że o powołaniu osób zaufa­
nych nie stanowi zwykle namiestnik, lecz urzędnik 
najniższy, np- przełożony powiatu, bo ten daje 
swoją opinię o kandydacie, a najczęścićj się zda­
rzy, że właśnie ludzie zdolni zostają w niezi

przełożonym powiatu dla tego, że są niepodlegli 
Jak Fresse donosi, powołani zostali w Niż- 

szój Austryi na mężów zaufania, do komisyi mają-

cój ułożyć statut gminny, jako właściciele ziemscy: 
książę Colloredo, hr. Attems, bar. Tinti i opat be­
nedyktyński z Mólk, następnie pięciu właścicieli 
gruntów włościańskich i burmistrze pięciu najwię­
kszych miast tój prowincyi. Reprezentanci stanu 
szlacheckiego wybrani zostali na przedstawienie to­
warzystwa gospodarczego; na tój samćj zasadzie 
powinni być powoływani reprezentanci stanu miej­
skiego, albowiem burmistrze są bardziój urzędnika­
mi państwa, niż wyobrazicielami gminy, którój 
sprawami zawiadują. W  Karyntyi, naczelnik kraju 
baron Schloissnigg zawezwał Izbę handlową, to ­
warzystwo gospodarskie i radę miejską Celowie- 
cką do wybrania członków komisyi nad ustawą 
gminną obradować mającój. W  Tryeście rada 
, minna wyznaczyła komisyę, lecz z tóm zastrzeże­
niem, że wnioski jej mają przejść przez uchwalę 
całój rady. Rada gminna miasta Temeszwaru nie 
chce poprzestać na wnioskach do ustawy gminnój, 
lecz zamierza całą ustawę dla swego miasta wy­
gotować.

Królestwo Polskie.
O wystawie w Łowiczu płodów rolnictwa i prze­

mysłu z nióm połączonego, mamy przed sobą pa­
rę listów i kilka obszernych sprawozdań ogłoszo­
nych w gazetach warszawskich. Według nich zda­
my tu sprawę w ogóle o tój wystawie, dołączając 
parę uwag naszych, które uczynić czujemy się w o- 
bowiązku. Późniój podamy szczegółowe sprawozda­
nie, z wyliczeniem przedmiotów uznanych przez sę­
dziów za najcelniejsze i wynagrodzonych nagroda­
mi, z których jedne wyznaczył rząd, drugie Towa­
rzystwo Rolnicze.

Gdy rolnictwo i przemysł z nióm połącz ny, ta 
we wszystkich prawie krajach najpierwsza i najpo­
żyteczniejsza praca, jest w naszym kraju, z powo­
du jego przyrody i położenia a usposobienia mie­
szkańców, głównóm i wyłącznóm prawie zatrudnie­
niem i najobfitszóm źródłem bogactw krajowych, 
a pozostanie nióm jeżeli z naturalnego toru nie 
zepchną nas zarazą spekulacyi i systemem prote­
kcyjnym na mylną drogę sztucznych i nieodpowie­
dnich naturze kraju fabrykacyj,—-nic więc dziwne­
go, że W ystawa Rolnicza obchodzi silnie kraj ca­
ły, jeżeli jest stosownie urządzoną i jeżeli jest isto­
tnym obrazem produkcyi krajowój, a nie popisem 

wyjątkowemi wyrobami i sztucznie z wielkim ko­
sztem wyprodukowanymi płodami. Od czasu jak 
współudział komitetu Towarzystwa Rolniczego wu- 
rządzaniu wystawy, zaręcza moralnie krajowi za 
stósowne jej urządzenie, obywatele z całego Kró­
lestwa posyłają na nię produkta i wyroby a licznie 
zjeżdżają się dla jój oglądania, dla nauczenia się 
w czóm i przez co jaka okolica lub jaki rolnik le­
psze p ro d u k u je  p łody , jakie m ach in y  i narzędzia 
n a js to so w n ie jsze  są  do  użycia  i w czćm poprawio­
ne zostały.

Wprawdzie pod wględem przysyłania płodów rol­
niczych, zwierząt domowych i wyrobów życzyćby 
należało żywszego współudziału obywateli, sżcze- 
gólniój z dalszych okolic, oraz zupełnego przyjęcia 
zasady, ażeby posyłano na wystawę nie wyjątkowe 
egzemplarze lub zbytkowe, że tak powiemy, pro­
dukta, to jest z wielkim kosztem wytworzone, ale 
rzeczywistych reprezentantów naturalnój produkcyi 
rolniczój i przemysłowój. Wówczas wystawa bę­
dąc wierniejszym obrazem produkcyi i przemysłu 
krajowego, ich postępu i rozwoju, pożyteczniejszą 
także dla nich się stanie. Pod względem wystawy 
z b ó ż ,  które przecież stanowią daleko większą po­
łowę produkcyi i bogactw krajowych, znajdują się 
w znacznych ilościach na wszystkich targach euro­
pejskich i na nich przeważnie a czasem wyłącznie, 
zawsze zaś zaszczytnie produkcyę naszą reprezen­
tu ją ,—chociaż pod względem tój wystawy zbóż jest 
pewien postęp w porównaniu z dawnemi w W ar­
szawie urządzanemi; jednak zboża jak na wszy­
stkich dotychczasowych wystawach tak i na wy­
stawie łowickiój były bardzo słabo i niestosownie 
do naturalnój produkcyi reprezentowane, już to 
z powoda nielicznych okazów zbóż, już to że nie 
było okazów z okolic w których produkeya zboża 
stoi najwyżój tak pod względem ilości jak jakości. 
Znajdowały się np. piękne okazy pszenicy z podla­
skiego i z kaliskiego, a nie było ich z "sandomir- 
skiego, z hrubieszowskiego wlubelskióm, lub skal- 
bimierskiego i proszowickiego w krakowskićm, 
z ziem, które przecież najpiękniejszą i najwięcój 
wydają pszenicy i naturalną jej produkcyą istotnie 
reprezentują. Niech jednak nikt nie tłumaczy tych 
słów w takióm znaczeniu, jakobyśmy mieli za złe 
obywatelom kaliskiego i podlaskiego, iż wystawiali 
piękną pszenicę, owszem, poczytujemy im to za za­
sługę, a za większą jeszcze zasługę, że pracą i sta­
raniem rozwinęli produkcyę pszenicy na gruntach 
mniój od natury bogatych.

Wystawa dzieliła się na trzy oddziały. W  pierw­
szym  znajdowały się okazy płodów rolniczych i 
przemysłu wiejskiego; w drogim okazy zwierząt 
domowych; w trzecim machiny i narzędzia rol­
nicze.

Okazy oddziału pierwszego wystawione były 
w gmachu księży Misjonarzy i liczyły 700 przeszło 
numerów, i szenicę nadesłało 30iu wystawców, a 
“ •JP'C1»n|eJsze jój okazy były z Turna z powiatu 
siedleckiego i z Babska z powiatu rawskiego. Żyta 
było okazów 19, jęczmienia 10, owsa 14, grorhu 
1J, prosa 1, chmielu 3 , ziemniaków 8 okazów. 
Okazy te nadesłane były powiększój części z po­
wiatów najbliższych Łowiczowi, chociaż właśnie 
okazy zbóż najlatwiój z całego kraju nadesłać. 
Okazy te, powtarzamy, niedokładnie, jck to mówi­
liśmy, reprezentowały produkcyę zbożową kraju. 
Z ogrodownictwa 17tu wystawców nadesłało 200
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okazów. Pszczelnictwo reprezentowały tylko dwa 
ule; może słusznie, gdyż upadła bardzo ta gałąź 
bogactwa narodowego tak odpowiadająca naturze 
kraju i tak niegdyś kwitnąca. Trzech wystawców 
przedstawiało jedwabnictwo, które u nas jest i po­
zostanie piękną i pożyteczną zabawką, a to z po­
wodu jednego lecz przeważnego, iż produkcya fun­
ta  jedwabią kosztować u nas mosi 3 lub 4 r&zy 
tyle ile we Włoszech lub w południowćj Francyi, 
gdy przeciwnie pracą tą i kapitałem włożonym 
w rolnictwo, w przemysł sukienny, płócienny lub 
inny odpowiedni przyrodzie kraju, wyprodukować 
można 3 razy większą wartość i za nią kupić, przy 
wolności handlowćj, 3 funty jedwabiu.

Jedwabnictwo jest u nas trebhauzową rośliną, 
która może, wielkim stosunkowo nakładem i pracą, 
rozwinąć się do pewnego stopnia, pod osłoną sy­
stemu protekcyjnego, spychającego produkcyę i fa- 
brykacyę z naturalnego toru, a ich kosztem rozwi­
jającego sztuczne i wychuchane gałązki przemysłu, 
nieodpowiednie przyrodz e kraju, a która potem , gdy 
ustaje ta protekcya krępująca produkcyę i konsump­
cja , usychające z wielką szkodą tych, którzy na 
ich zakwitnienie pracę i kapitał wyłożyli. Co się 
tyczy jedwabnictwa u nas, nietylko zniesienie pro 
tekcyi, przywrócenie naturalnych stosunków i wol­
ność handlowa, lecz nawet jedna ciężka zima oba­
lić go mogą.

Nie tu  miejsce rozpisywać się nad szkodliwością 
i nieloicznością systemu protekcyjnego. Niech nam 
jednak będzie wolno powiedzieć słów kilka o n*j- 
fałszywszćm mniemaniu protekcyonistów, które na 
obronę swego systemu przytaczają. Mówią oni, że 
przemysł p o c z ą t k u j ą c y  i r o z w i j a j ą c y  s i ę ,  
potrzebuje koniecznie opieki tego systemu, która 
późnićj ustać może kiedy przemysł ten wzrośnie 
już i zmężnieje. Jak najfalszywsze mniemanie. W ła­
śnie jeżeli gdzie bronić można systemu protekcyj­
nego, to jedynie w krajach gdzie przemysł rozwi­
nął się już dość wysoko pod opieką tegoż syste­
mu; gdyż w przemyśle takowym jest wiele sztu­
cznych gałęzi, które za zniesieniem protekcyi upa­
dłyby, sprawiając wstrząśnienie i rewolucję w mnó­
stwie interesów materyalnych. Ten jest jedyny lecz 
silny argument, jakim protekcyoniści bronią pro- 
tekcyę we Francyi, gdzie przemysł rozw n:ęty wy­
soko na sztucznych drogach przez system prote­
kcyjny, doznałby wielkiego wstrząśnienia i silną 
sprawił rewolucyę w interesach materyalnych, gdy- 
bv go dzisiaj wolnością handlowa na naturalne 
sprowadzono nagle drog:. Lecz właśnie kraje, gdzie 
przemysł dopiero się rodzi, są najodpowiedniejsze do 
zaprowadzenia wciności hardlowćj, aby przy jćj dzia­
łaniu, przemysł na naturalnych i przyrodzie kraju od­
powiednich rozwinął się drogach, tj. aby kraj produ­
kował to, co najtanićj i najlepiój produkować może 
a wówczas nie lęka się żadnćj konkurencyi. Przy­
kład tego i dowód dają Stany Zjednoczone gdzie 
przemysł wzrósł i rozwinął się przy wolności han­
dlowćj, a dla tego właśnie wzrastał szybko i roz 
winął się na naturalnych drogach, dzisiaj zaś 
nie obawia się współubiegania i nie dozna ża­
dnych wstrząśnięć. Przykładem także jest kraj 
nasz który nieobawia się konkurencyi zboża i by­
dła angielskiego i żadnego zagranicznego, chociaż 
w wielu miejscach zagranicą roi lictwo i chów by 
dła stoją wysoko, a nie powinien się obawiać współ­
ubiegania wyrobów sukiennych, konopnych, cukru 
itd. jeżeli fabrykacya ta, odpowiednia naturze kra­
ju loicznie i dbale prowadzoną będzie przy wolno­
ści handlowćj. Wytwarzając tanio te płody i wy­
roby pierwszćj potrzeby, niezbędne wszystkim, znaj­
dzie zawsze na nie pokup, a przemysł jćj nie do­
zna wstrząśnień jakich doznałby francuski, gdyby 
we Francyi zniesiono protekcyę, i jakich doznać 
musi każdy przemysł niezgodny z przyrodą lub pro­
dukujący przedmioty zbytku i mody. niech Polska 
produkuje zboże, bydło, wełnę, len, buraki i inne 
płody które najtanićj wydawać może; niech te 
swoje naturalne produkta przerabia, a łatwo za te 
najpotrzebniejsze płody i wyroby kupi jedwabiu od 
tego narodu, który go najtanićj i najlepiej, z po­
wodu natury swej ziemi i nieba, produkować bę­
dzie. Na tćj zasadzie podziału pracy odpowiednio 
zdolnościom, polega nietylko harmonia i stosunki in­
dywiduów w spółeczeństwie, ale i narodów w ludz­
kości. Śmiesznym wydawałby się człowiek któryby 
sam pragnął być dla siebie szewcem, krawcem, mu­
rarzem, cieślą, rolnikiem, ogrodnikiem, sukienni­
kiem itd.; będzie on robić wszystko lecz zle, i wol­
no, a przeto drogo, zważając na czas i pracę; tymcza­
sem obrońcy protekcyi toż samo chcą zrobić z na­
rodem. Jak  jedno tak drugie jest zamknięciem się 
w sobie, zerwaniem stosunków tu z indywiduami, 
tam z naredami, a nie jest bynajmniej zamiłowa­
niem swojskości, bo swojskość nie w towarze lecz 
w duchu, zwyczaju i obyczaju leży.

W  oddziale p i e r w s z y m  wystawy, obok płodów 
surowych, mieściły się wyroby przemysłu wiejskie­
go. Największą zwróciły uwagę wyroby wełniane 
i lniane, dostarczone powiększćj części przez wło­
ścian powiatów łowickiego, rawskiego i maryam- 
polskiego. 150 wystawców przedstawiło 320 oka­
zów, a między nimi sprawozdania przyznają pier­
wszeństwo wyrobom lnianym maryampolskim. In­
ne wyroby przemysłu wiejskiego były bardzo nie­
licznie reprezentowane. I tak okazy piwa i trunków 
przedstawiło tylko trze h wystawców, a między 
nimi za najlepsze uważane było piwo z Żarek w po­
wiecie olkuskim; sćr czterech wystawców, z któ­
rych za najlepszy miano z fabryki Traki w maryam- 
polskin; mąkę, tak ważny przerób, przedstawiło 
tylko dwóch wystawców. Przy wyliczeniu nagród 
w szczególowem sprawozdaniu, wyszczególnione 
będą inne wyroby. Dodamy tu tylko, iż produkta

leśne, dwóch jedynie wystawiło, jeden nasienie 
sosnowe i brzozowe, drugi smołę i terpentynę.

Drugi oddział wystawy, to jest zwierząt domo­
wych czyli inwentarza żywego, był dosyć liczny. 
Najlepiej przedstawione w nim było bydło rogate, 
którego znajdował) się 137 sztuk różnej rasy; nie- 
k tire  bardzo piękne okazy rasy krajowćj. Między 
innemi włościanie Bartłomiej Ogrodowczyk z Łu- 
żego pod Mławą i Andrzej Malczyk zBłędowa przed­
stawili wyborne i rosłe woły robocze rasy krajo­
wćj, i za nie otr ymali od Tow m ystw a rolniczego 
nagrody pieniężne. Za celująco między wystawionemi 
uważane było bydła: p. Feliksa Wołowskiego z Osu­
chowa, który otrzymał medal złoty rządowy; Feli­
ksa Sobańskiego z Guzowa, Mikołaja Glinki z Su­
ska, którzy otrzymali pochwały od Towarzystwa 
rolniczego. Jedenastu włościan otrzymało pochwa­
ły i nagrody pieniężne od rządu i Towarzystwa za 
bydło prze nich wystawione.

Co się tycze koni, wystawa była mnićj liczna, a 
jakkolwiek znajdowało się kilksście na pięknych ruma­
ków czystćj krwi lub pochodzenia krajowego i kil 
ka wybornych koni fornalskich lub włościańskich, 
jednak na równoczesnym jarmarku łowickim dale­
ko Iepićj konie były reprezentowane. Towarzystwo 
wynagrodziło medalami p. Aleksandra Żebrowskie­
go z Chocima który przedstawił ślicznego konia 
rasy zwanćj polską i p. Meiznera za najlepsze ko­
nie fornalskie własnpgo chowu. Medale rządowe 
srebrne otrzymali: Adam hr. Krasiński, Ferdynand 
Grabkowski, Ludwik Trosman za piękne klacze 
czystćj krwi. Listy pochwalne od Towarzystwa i 
rządu otrzymało za chów koni czterech obywateli 
ziemskich, a nagrody pieniężne ośmiu włościan 
po większćj części z okolic Łowicza. Ogółem koni 
wystawionych było 46.

Owce także nielicznie ukazały się na wystawie, 
tylko w 24 okazach. Nagrody i listy pochwalne za 
przedstawiono sztuki otrzymali Ludwik hr. Kra­
siński, pani Tomicka, Jan Górski, Ludwik Hal- 
pert, Kazimierz hr. Lanckoroński i Marcin Zieleński.

Okazy drobiu były piękne i liczne, ale powię- 
kszej części dostarczone z jednego miejsca, z W i­
lanowa; za chów drobiu otrzymała medal od To­
warzystwa Rolniczego, Aleksandra hr. Potocka 
właścicielka Wilanowa.

Trzeci oddział wystawy, to jest machiny i na­
rzędzia rolnicze przedstawione były najlepićj i naj'- 
świetnićj. Oddział ten urządzony był w  obszernym  
dziedzińcu ratusza, i w ogrodzie po za tym budyn­
kiem. Wszystkie prawie fabryki Królestwa, a nad­
to fabryka p. Cegielskiego z Poznania, wystawiły 
liczne machiny i narzędzia rolnicze; a nawet wielu 
właścicieli ziemskich przysłało narzędzia rolnicze 
swego pomysłu. Z fabryk galicyjskich było parę 
narzędzi rolniczych z zakładu p. Konopki właściciela 
dóbr Modlnicy i z fabrjki założonćj przez właści­
ciela dóbr Targowiska. Nsjświftnićj wystąpiła na 
wystawie fabryka warszawska Ewansa, Lilpopa i 
Raua. Wyroby tćj fabryki tworzyły oddzielną pra­
wie wystawę. Część machin przez tę fabrykę wy­
stawionych pomieścili właściciele jej w gustownćj 
szopie przez siebie wzniesionćj, a machina parowa 
przez nich urządzona wprawiała w ruch młocarnię 
i różnego rodzaju młyny, przez co można było le- 
pićj ocenić dobroć tych machin. Ogółem fabryka 
ta wystawiła 79 różnych machin i narzędzi. Od­
znaczały się także dobrocią machiny i narzędzia 
nadesłane z fabryk pp. Zakrzewskiego, Cegielskie­
go, Bobrownickiego, którzy przedstawili młocarnię, 
żniwiarki, sieczkarnie, pompy, sikawki, wagi decy- 
roalne, pługi, brony, grabie konne i t. d. Z wielu 
narzędziami rolniczemi, szczególnićj z pługami, od­
byto próby w czasie wystawy.

i i  i  © ni c y.
W  Monachium zebrali się, jak doniosła była de- 

pesza telegraficzna, ministrowie spraw zagranicznych 
trzech mniejszych państw niemieckich: Bawaryi, 
Saksonii i Wirtembergii, pp. Schrenk, Beust i Hji- 
Pjel» a przytem w naradach tych wziął podobno u- 
dział dzisiejszy poseł bawarski przy Bundestagu p. 
Pfordten, który długie lata przewodniczył gabine­
towi bawarskiemu i uważanym był za twórcę jego 
polityki. Narady ministrów trwały od 20go do 22go 
b. m. Co na nich uradzono, niewiadomo, a nawet 
pod w z g lę d y  przedmiotu narad krążą same tylko 
domysły. £e do obrad tych nie należał Haunower, 
to udowadnia, co oddawna już postrzegano, że 
Haunower, własną i odrębną iść chce drogą. Jako 
przedmiot obrad trzech ministrów podają różne 
dzienniki: projekt do reformy Bundestagu w duchu 
dawnićj bawarskićj myśli, trias, to jest Austrya, 
Prusy i państwa średnie pod przewodem Bawaryi. 
plan ten ma na celu wyswobodzić państwa mniej­
sze z pod wpływu jednego z obu państw głównych, 
któremu zawsze naprzemian podlegały, dalćj m ó­
wiono o organizacji militarnćj Niemiec mającćj 
pa celu powiększenie kontyngensów Bzeszy niemie- 
ckićj na dwóch żołnierzy z tysiąca dusz (początko­
wo J ‘c?ono jednego żołnierza z tysiąca, a od roku 
1848 hczą półtora). Podwyżka ta m& na celu da- 
pie państwom mniejszym sposobności tworzenia od­
rębnych korpusów wojsk, a zatem ma zawsze na 
celu wyswobodzenie tych państw; inne znów dzien­
niki twierdzą, £e tylko iść ma o zaprowadzenie 
pewnych zmian mniejszych w Rzeszy niemieckićj, 
by niemi zażegnać ruch narodowy, w obawie, aby 
takowy nie przerodził >ię następnie w ruch rewo­
lucyjny- Chcą przeto trzy państwa projektować u- 
stanowieme sądów rozjemczych związkowych, za­
prowadzenie jedności komendy wojskowćj, wspól­
ności konsulatów itp. Ten ostatni projekt niemoże 
być prawdziwy, gdyż Niemcy nie tworzą dotąd je­

dności handlowćj, inne przeto ma interesa handlo­
we związek celny pruski, inne związek hannower- 
ski, inne Austrya itd.: Dzienniki pomijają jeden je ­
szcze domysł, mogący być prawdziwym, że celem 
tego zjazda była obrona przeciw liberalizmowi, wy­
wieszonemu na chorągwi pruskićj, z poza którćj 
wcześnićj czy późnić) wystąpić może myśl medya- 
tyzacyi państw mniejszych, która wprawdzie zapar­
ta urzędownie, tkwi w naturze rzeczy i w historyi 
powstania państwa pruskiego, a zgadza się z cela­
mi stronnictwa narodowego.

Francya.
La Presse następnie rozbiera okólnik Ministra 

spraw wewnętrznych do prefektów w przedmiocie 
wolności druku:

„Niektórym dzieunuom podoba się upatrywać 
w okólniku Ministra spraw wewnętrznych złago­
dzenie noty Monitora- Według zdania naszego, są 
one w błędzie. Minister przyznaje wprawdzie: „że 
ustawa nie wyklucza ulepszeń, których potrzebę 
udowodni doświadczenie", lecz pomimo, iż zapytać 
się można kiedy doświadczenie przemówi, jeżeli 
nie przemówiło dotąd jeszcze, oświadczeniu temu 
które za jedyną uważają rękojmię, ogół okólnika 
nadaje światło, uchylając na zawsze wszelką na­
dzieję zmiany systemu. Ustawa nie jest chwilową i 
zasady jćj ściśle są spojone z restauracyą władzy 
we Francyi, z istotą jedności władzy, opartćj na 
glosowauiu powszechnćm; ustawa ta przybiera 
przeto charakter bezwzględnćj konieczności, i aby 
tćm mnićj wątpić o tćm można, Minister stara się 
położyć nacisk na różnicę pomiędzy stanem obe­
cnym a prawodawstwem poprzednićm i usprawie­
dliwić nadzór administracyjny nie jako przemijają­
cą potrzebę, lecz jako prawo nieulegające zmianie 
i rękojmię na zawsze zbawienną. Słowem ustawa 
jest potrzebną, jest więc nią i będzie, na tćm do­
syć, to wypowiada wszystko, odbiera głos optymi­
stom i zupełnie daremnemi czyni wszelkie uspra­
wiedliwienia, figurujące w dziennikach. Potrzeba 
sama się broni. Poco wmawiać w dzienniki, jak 
to czyni Conslituliormel, „że zamiast tracić na wa­
żności i godności, dzienniki zyskały na powadze 
i wpływie". Gdyby Constitutionnel zamiast oddawać 
hołd sobie samemu, zechciał poradzić się opinii 
publicznćj we Francyi i za granicą, przekonałby 
się, że się jak najznpełnićj myli. Myli się również 
twierdząc, że opinia we Francyi nietylko jest obo­
jętną lecz niechętną dla prasy. Dostrzegamy owszem, 
że publiczność daje szczególne dowody życzliwo­
ści dla dzienników, poprzestając na tćm czćm być 
mogą i przyjmując stanowisko jakie im roztropność 
i ustawy nadały. Z naszćj strony wyrażamy jćj 
całą naszą wdzięczność."

W ł o c h y .
Kor. Austr. zamieszcza następujące drobne wia­

domości z Włoch z upłynionego tygodnia:
Rząd rewolucyjny w Bononii zakazał wywozu 

zboża morzem. Poseł ssrdyriski w Neapolu, Taglia- 
caran, przeniesioy został do Hagi. D’Azeglio wrócił 
z Londynu do Turynu. Rząd sardyński wyznaczył 
osobną komisyę dla ułożenia nowego statutu dla 
akademii medyolańskićj; przełożonym tćj komisyi 
jest Mauri; tymczasowym dyrektorem akademii za­
mianowany został hr. Arese. Akademia sztuk pię­
knych w Medyolanie ma być rozwiązaną i na no­
wo uorganizowaną. Deputacye zModeny i Parmy 
przybyły 19go do Medyolanu. — Z Forli donoszą 
18go, że na granicy między Gattolica a rzeką Po 
stanąć mają fortyfikacye. Adwokat Mayro zamiano­
wany został intendentem prowincyi Forli. Między 
ludem obiega pogłoska, że jedna dywizya francu­
ska ma wkrótce wkroczyć do Romanii. — Z FIo- 
rencyi & 19go donoszą: Komisarz Yignet przybył 
tam z Piemontu dla układania się z rządem to­
skańskim i innemi rządami rewolucyjnemi Włoch 
środkowych względem ustalenia we Włoszech je- 
jednych miar i wag, tychże samych ceł i monet. 
Fanti. który przed kilkoma dniami przybył do Flo- 
rencyi, ma objąć wkrótce naczelne dowództwo wojsk 
toskańskich. Protestacya czterech arcybiskupów 
(przeciw przyłączeniu kraju do Piemontu, na zasa­
dzie iż rząd piemoncki zabór dóbr kościelnych był 
orzekł) wielkie wrażenie sprawiła na ludzie; co­
dziennie więcćj oznak się ukazuje, iż władza bę­
dąca dziś u steru rządu traci na popularności, a 
ponieważ handel ustaje, przeto i po miastach 
wzmaga się niezadowolenie przeciwko panującemu
dziś systematowi.

Kronika miejscow* i zagraniczna.
Kraków 26 września W e czwartek rozpoczyna s'9 w Kra­

kowie dwutygodniowy jarm ark świętomichalski. Bady na rynku 
w tym cela jnż ustawione, w innym niż dawnićj porządku, a 
jak się zdaje dogodniejszym.

— Ażeby mieć wyobrażenie, jakie ma w Wiedniu pojęcie o 
wolności draka, stan przeznaczony do obrony tćj wolności na 
podstawie prawa, dość przytoczyć, że gremium adwokatów 
w Wiednia zagroziło redakcyi dziennika P ress procesem o 
potwarz, je^ń n'e odwoła żartu opowiedzianego z powodu po­
głoski o powiększeniu liczby adwokatów w Wiedniu. Dziwna 
rzecz, że dzienniki Wiedeńskie tak mało uczuwają solidarności 
między sobą, że się nie njęły za redakcyą Pressy. Jeśli przy­
padkiem w którćj ze sztuk dramatycznych przedstawionym bę­
dzie adwokat nie w roli bohatyra cnoty, natedy zapewne gre- 
mium adwokackie poczuje się także obrażonem. Jeżeli gremium 
to tak drażliwem jest na żarty, jakże dopiero drażliwem być 
musi na prawdę; w każdym atoli razie pogróżka dana Pressie, 
jest smutnym przyczynkiem do historyi dziennikarstwa w Au- 
stryi- Gdyby jutro śmiał który dziennik wiedeński żartem na- 
trącić, że buty stanieją bo będzie więcej szewców, to pojutrze 
może być pewnym, że cały cech szewski pozwie go o obrazę 
honoru. I  ci ludzie rozprawiają o wolności druku!

— W  jednćm z pism humorystycznych znajdujemy następu- 
jący „telegram z Kajenny".—„Wielki przestrach i obawa! Mó­
wią, że wszyscy podejrzani politycznie, którzy się ta  znajdają, 
mają być deportowani do Francyi!"

W  W iedniu skazano temi dniami jednego dyurnistę na 
pól roku ciężkiego więzienia, za wynoszenie akt z kancelaryi, 
które przedawał kramarzom pod masło. W yniósł on tym spo­
sobem l ś  centnarów akt, z których połowę przeszło ode­
brano. W archiwum, mimo tego braku, nie by ł) znać ubytku, 
a rzecz się wydała, gdy odźwierny dostrzegł, jak  pomieniony 
dyurnista wynosił papiery.

— Ka wyspie Helgoland zmarł na apopleksyę poeta niemie­
cki i pisarz dramatyczny Gustaw Pntlitz.

Dodatek tygodniowy N. 87 przy „Gazecie lwowskićj" zawiera
1) Wiadomość o zawiązaniu się i działaniu galic. stanowego 

Towarzystwa kredytowego, (c. d.)
2) Żywot X . Samuela Cyrylla Stefanowicza, Arcybiskupa 

lwowskiego ormiańskiego. Skreślił X. Sadok Barącz (dok.)
3) Starostwo Skalskie. Dokumeit z r. 1 5 7 o .— Lustracya 

czyli opis pożytków skarbowi królewskiemu przypadających.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  23 września. Dzis’ejsza Gazeta 
Senacka ogłasza kilka ukazów cesarskich. Jednym 
z nich wszystkie instytuty kredytowe zost'ją cd - 
dane pod dozór ministra skarbu. Mają być wy­
dane nowe 5-procentowe bilety bankowe na wy­
mianę dziś istniejących. B.lety bankowe lędą  
corocznie losowane; rozpocznie się to w 1861 
r. a trwać będzie do 1898 r. Summy które bank 
przyjmuje w depozyt, przynosić m iją nie 3 od 
sta jak detąd, lecz tylko 2 procent. (Mniemamy, 
że ukaz ten, którego treść ciemno w depeszy ni- 
niejszćj podano, jest uzupełnieniem ukazu pcleca- 
jącego, tak nazwane „ukonsolidow-nie depozytów" 
to jest dobrowolną zamianę sum deponowanych 
w bankach, które do 900 milionów rs. wynoszą, 
i dawnićj 4, nastęonie 3 a teraz 2 procent przy­
nosić mają, na bilety bankowe 5-procentowe, o 
którćj to zamianie już obszernie pisaliśmy. P .R .C .)

P e t e r s b u r g  23 września. Ukazem cesarskim 
oznaozono czas służby w armii na lat 15, a w ma­
rynarce na lat 14.

P e t e r s b u r g  24 września. Cesarz Aleksander 
opuścił wczoraj Carskie-Sioło udsjąo się do M o­
skwy, zbąd ma jechać do Tuły. (O ile nam wia­
domo, ma następnie udać się na U krainę, późnićj 
do W arszawy, gdzie ma się znajdować około 20 
października P . R. Cz.). Pszczoła Północna podaje 
list z Kiaohty, według którego strata poniesiona 
przez Chińczyków w znanój walce na Peiho w d. 
25 czerwca, wynosiła do tysiąca ludzi. Nadto ko­
respondent donosi, ii poseł amerykański jest już 
w Pekinie.

K o p e n h a g a  24 września. Patent królewski 
datowany z Christiansborgu z 23go, zawiera tym­
czasowe postanowienia tyczące się zabezpieczenia 
interesów Holsztynu przy obradach nad wspólne- 
mi sprawami państwa (na przyszłym sejmie).

P a r y ż  24 września. K ról Leopold Belgijski 
wyjechał z Biarritz i p rztz Marsylię jedzie do 
Genewy.

Indep. belge podaje jako wiadomość nabierającą co­
raz wię ćj prawdopodobieństwa, że kongres zbierze 
się w Brukselli pod prezydencyą króla Leopolda. 
Podstaw0 mi rozpraw kongresowych mają być: 
Powrót W . Księcia Ferdynanda IV  do Toskanii 
z kcnstytucyą liberalną; powrót Romanii pod wła­
dzę Papieża, który jćj nada gubernatora cywilne­
go wraz z konsultą; ustąpienie księstwa Modeń- 
skiego domowi parmeńskiemu z zastrzeżeniem wy­
nagrodzenia domu esteńskiego; przyłączenie P a r­
my i Placencyi do Piem ontu; ustanowienie wice- 
królestwa weneckiego z rządem narodowym pod 
naczelnictwem Arcyksięcia Ferdynanda Maksymi­
liana; nakonieo zrzeczenie się przez Austryę i 
Hiszpanię praw następstwa do księstw Modeny i 
Parmy. Wszakże łndependance podając te podsta- 
wy, nie przyjmuje za nie odpowiedzialności, zwa­
lając takową na swoich korespondentów, którzy 
zapewne powołają się na osoby od których je  za­
słyszeli. Słusznie tylko uważa rzeczony dziennik, 
iż byłoby to rzeczą bardzo dziwną, aby kongre­
sowi złożonemu z samych dyplomatów, miał prze­
wodniczyć panujący.

Pogłoski nieoo dawniejsze niż powyższe, mówiły
0 utworzeniu królestwa E trury i, to pod rządem 
księcia Napoleona, to hrabiego Flandryi drugiego 
syna króla Leopolda.

Listy z Aten sięgają do 17go t. m. Iscz jedno 
tylko watnieisze zawierają doniesienie, iż wybory 
deputowanych wypadły po większćj częśsi nako- 
szyść rządu. .

W edług wiadomości z Chin, rząd chiński miał 
wydać do wszystkich mocarstw, które są z nim 
w stosunkach, pewien rodzaj o k ó ln ik a , w którym 
oświadcza jak nujwyraźnićj, iż j 8^  dawn-e j t s k  te­
raz bynnj nnićj nie wzbrania P°*(om ^ogieLkiem u
1 francuzkiemu przybycia do Pekinu i pobytu w tćj 
stolicy.

Sprostowanie.
'  W  artykule witępny™ poprzedniego numeru, rok ustanowie­
nia gimnazyum n iż sz eg o  w Krakowie poprawionym być winien 
na 1 8 5 7 . ____________ _______

Anloe* Klobukotctki Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z  Wtorku 27 Września 1859.

Kurs Dapierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austryackiej).

K r a k ó w  26 września
Banknoty polakie za 100 zlr. now. . . . 
Ruble obrączkowe agio. . . . . . . .
Talary pruekie za 150 i ł r .  now. . . .
Srebro nowe..................................................
P ółim paryały  ro sy jsk i* ................................
Napoleondory 20-fr.......................................
Dukaty holenderskie watne.........................

n aaetryackie.....................................
Listy zastawne galicyjskie i  kuponami. ,
Obligacy* indemn. z kupon...........................
Potyczka narodowa z r. 1854............... ...
Akoye kolei galicyjskiej za sztukę . . . 
Listy zastawne polskie z kuponami

złp.

zlr.

złp.

września. (telegraf.)W i e d e ń  26 
Augsburg 100 zfreń.
Qaiuburg 100 Marków . . . . • ■
Lonuyu 10  .......................................
Pary* 100 f r a n k ó w .....................
Dukat.........................................
5% M e ta lik i..........................
* r / .  » ......................• : ; ;
1% . .............
3*/. ,  - .................................
Losy i  r . 1834. . • .........................

,  ,   ....................................  .
Potyczka n a r o d o w a - .....................
Obligaoye indemn- g*U0.....................
jkkcre Bankowo . . . . . . . . .

kolei półnoonój  .................
kredytu ruchomego . . . . 

* kolei francusko-austryackiój
L w ó w  22 września. 

Dukat holenderski. . . . . . . .
„ a u s try a c k i.........................

Półimperyał rosyjski.....................
Rubel r o s y js k i ..............................
Talar p rusk i....................................
Pięciozłotówka polska . . . . .  
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon.
Potyczka narodowa bez kupon.

Warszawa 24 września.
Półimperyały............................................
Obligi skarbow e......................................

kupon . . . . > • • •  
Lizty zastawie III okresu . . . . .  

kupon .

W r o c ł a w  24 września. 
Banknoty austryaokie w mon. konw .. 

B ,  w mon. nowój
Polskie bilety bankowe.........................

,  listy zast awne, . . . . . . .
Poznańskie listy nastawne 4%

.  » 3 i y* •Oblig. kolei krak.-szlązk. .

źądąją płacą
387 

11 
83 { 

120 
9 70 
9 60
5 56
6 70 

84 — 
75J - 
79 60 
66 —

100

azł.
101
89

119
47

6
73
64
57

322
119
110

79
72

895
1841

213
261

379 
8 

83; 
119 
9 50 
9 40 
5 40 
5 65 

83 -  
74] - 
78 50 
62 -  

f®.
o.

60
50

j nowa. Antoni Reinhold kupiec z Lipska. Alojzy Fibioh, Karol 
Sołkowski. Tomas® Winnicki, Stan. Chyliński z żoną obyw. 

; z Polski. Kazimierz Warzesskiewioz ok. urzjdn. z Bukowska. 
Aleksandra Wikorska wl. dóbr z Galicyi.

dllXKDOWE*

K u n d m a c h u n g -
[ad Seot. III, Abt. 3, N. 18,062 e i 1856.] dp , w.oŁ,6«- 

melnten Absioht Jene Lucken, welche die i*5*t® erdestel- 
lungen In dem zum Aekerbau sowohl, ais *“r . . „ j 6!) er~ 
liohen Bedarfe an Pferden verursachten, mógl'_ong,_’T,9#er-*<Is-

odpisany, y.amies/.kały Przy  ulicy 
Floryańskiej, pod L. 506/3*9 w do- 

mu W g o  Westwalewicza^ otrzymawszy u- 
i poważnienie od c.k. W ysok iego  Bz^du kra­
jo w e g o  do utrzymywania (795-1-4)
Zakładu Naukowego dla młodzieży 

płci
honor zawiadomić

40
67
70
25
25

60

50
25

50

rubli

rubli

6 67 
5 71 
9 76 
1 87 
1 84

82 67 
12 52 
78 10

92 32 

14 75

83
8 7 *
85]

74]

5 58 
5 63 
9 60 
1 84 
1 79

81 92 
71 85 
77 23

5 58 
92 9
1 93]

-  161

99 i 
8 7 *

ma
resowane.

1
tem osoby inte-

Tomasz H endel,

UCZNIOWIE Techniki
mogą mieć M i e s z k a n i e  i W iR *  przy ulicy sw. 
Anny Nr. 304, pierwszo piętro. i®3-2)

Dla Tecliniko w.
Jeden lub dwóch uczniów Instytutu technicznego mogą zna* 

leśó przyzwoite umieszczenie wraz z korrepetycyą pod kie­
runkiem ukończonego teohnika polyteohniki wiedenskiój. Na 
żadanie udzielają się takie lekoye muzyki. Bliisza wiado­
mość: Plac Dominikański (dawniój ul. Szeroka) Nr. 487, 2ie 
piętro. (797-1-2)

6. Oetober 1849
Stflek.

die Reducirnng der k. k. Armee sioh ergebenen Uiberzahl von 
Dienstpferden insbesonderc zur Zuoht tauglfc o en aus- 
zuwahlen und don Verkauf derselben in den oinze nen Kreisen 
nach Verhaltniss der von denselben bewirkteu Remonten-Ab- 
stellung angeordnet.

Gemass dessen werden 
4. Ootober 1859 in Krakau . ■

Radymno .
Rzeszów. .
Sanok. . •
Jasio. . . •
Tarnów . •
Non Sandeo 
Boohnia . •
Wadowioe .
Grodek . .
Złoctow .
Tarnopol .
Brzetan. .
Mikołajów 
Żółkiew .
Czortkow .
Kolomea .
Stanislau .
Drohobycz

plus offerenti veraussert werden. .
Wovon zur allgemeinen Wissenschaftsname hiemit die Ver- 

lautbarung geschieht.
Vom k. k. Landes-General Commando.

Lemberg am 18. September 1859.

u w i a d o m i e n i e .
[3 Abt. 18.062 ]  W dobrte mniemanem zamiarie, owe oszozer- 

bkie, któro ostatniejodstawy koni w tój tak do rolnictwa, jako 
tó t do wychowu wymagająoój potrzebie na koni sprawiły, — 
podług moinośoi znowu zapełnić, — nakazała naczelna wy­
soka Komenda Armii — z tóoh przez redukoyi woiska wy- 
nikniętćj ilości koni słutbowócb, — szczególnie do stadniny 
zdatne klaoze wybierać i takowe w pojedynczych cyrkułach, 
w proporoyi podług odstawionych remont, sprzedawać.

10. Ootober 1859

127
74
32
31

. 33 
, 23 
. 33 
, 43 
. 34. 
.4 0 ' 
. 86 
. 90 
. 60 
. 66 
. 92 
. 30 
. 30 
. 30 
. 73

Stńck.

P o o ląg i osobow e n a  ko le jaob  ie la s n y o h
od Igo Sierpnia 1859 r.

O d c h o d z ą :
* Krakowa do Warszawy 7 ra n o =  do Wiednia i W r o

clawia 7 rano; 3 .45 popołud. =  do Ostra 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do i us 
9. 45 rano =  do Rzeszowa 5 .40  raco; 10. 
30 rano; =  do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
i Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
t Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
i  Rzeszowa do Krakowa 10. 20 prtedpołudn.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa t  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieciór =  
x Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu­
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszom  3. popołud.; 9. 45 wieczór =  
x Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Rzeszowa t  Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu. _____

Po*fłog tego będą 
4go października 1859 w Krakowie . ■1271

„ Radymnie . . 71
n Rzeszowie . . 22
„ Sanoka . . . 31

6go października 1859' „ Jaśle . . . .  
„ Tarnowie . .

S3
23

„ Nowym Sącza 33
„ Bochnie.. . . 43
„ Wadowicach . 34
w Gródka. . . 40'
„ Złoczowie - 80
n  Tarnopolu . 80
„ Brzeżanaoh . . 60

lOgo października 1859
„ Mikołajowie 
„ Żółkwi . . .

. 66 

. 92
„ Czortkowie.. . 30
„ Kołomyje. . . 30
„ Stanisławowie 30
„ Drohobycza . . 73

sztuk.

sztuk.

PROSZKI SDDUTZin
Na ostatnićj wystawie powszeohnćj w Paryżu, wedle świa- 

— ... '  deotwa G azety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich innych po-
dobnyoh domowych środków lekarskich, J e d y n i e  I  w y ł ą c z n i e  zaszczycone p l e r w a a y m  m e a a i e m i  
przez co nąlwytszy ten wyrok zgromadzeuia między-narodowego przysięgłych, dostarozył niozóm niezbitego do­
wodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wertośof togo preparatu w porównaniu z wszyetkieml wyrobami 
w kraju i zagranicą.

J e d y n y  g ł ó w n y  e ltłm d  p r i e i y l e k  ■ Apteka pod Badanem 
Wa u d l a .

Gona pudełka oryginalnego zapieczętowanego A A S h r .  k-

Wiednin. Sukiennice, naprzeciwke hotels S j  

Dokładny przepis utyoia we wszystkich

s o -  ! 
Ja -

l i s z k i  te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały 
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, te  obeonio sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięga, 
kle skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków seidlitzkioh Molla, mianowicie W cierpieniach 
i  O ła d k a  I i y w o t a ,  jaką pomoc przynosi w oierpieniaoh wątrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, bioiu 
serca, uderzeniach krw i. zamulenin, pieczeniu i innyoh ohorobaoh kobleoyoh: to wszystko uwatanóm byc musi Jako 
rzeos udowodniona, a niezliczona liczba osób z oslablonemi nerwami, przez ror.iądne uiywanie tych proszków nie |
raz ju t znaannój doznała ulgi i nowych s ił nabyła. — —-----------

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K lr e h m a y e r  I S y n .

i

Aamówionia dla Galicyi upraszam czynić po następująoyoh firmach:
KRAKÓW S n w t e z e w s k l  F l o r .  Biota  aptekarz Keller. Brody F r. Deckert. 

tiowce Różański. Dohromil Ludwik Stolzlg. G w ozdziec  W . Hayder. Jasło  Jói
B rzękany  B. Neranzl. Cmer- 

Józef Rohm aptekarz. Kołomyja  
Maier K. Nomy-Sącz Wojoikowski B. 
J . Sanok 3. Karewicz. Sum atra  E.

niowce iSózisnsKi. uo trom tl Lrndwlk Stolzij,
J. Kaohariasiawios. Kenty Fr. Jaersohel. Ltcóm  Karol Ferd. Milde. Makom 
Oświęcim  A. Polaczek Przew orsk  Janiszewski W. Sam tor Kriegseisen
Botosat. Staremiasto  Sohzanik. Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid J. Jahn. C. Marya C 
dorowicz aptekarz. Radav.c Reach. R zeszów  3. Sohaitter. Tarnopol A. Morawec. T y  mienica Karol Neki. 
dowieś Aefcwarr i Heinz. Złoczów  Feliks Petteeoh. (27-26-48) A .  M o i l  w Wiedniu.

iM M HHnaBHH HHM raM H HBHBHHHHH UBHIHHnflH naBni
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plus offerenti sprzedane.
O ozóm do ogólnćj wiadomości ogłasza

Od ck. kraj. jeneralnćj Komeni 
Lwów 18go września 1859 r. (791-1-3)

I n s e r a t y *
Dnia 28 września r. b. we środę, w 3cią rocznicę zgo­

nu ś. p.
J U L I A N N Y  z B I E L S K I C H  

M A S Ł O W S K IE J
odprawi się Msza żałobna o godzinie 9ćj z rana w Ko­

ściele N. Panny Maryi, przed ołtarzem Pana Jezusa.

P riy jech a li od 24 do 26 w rześn io .
HOTEL ROSYJSKI. Ekerbani Hochborg urz. kolei z Frai- 

chaitau. Siskind D n'n kup. z fam. z Paryża. Gustaw Fallar 
ok. profee. z Szemnio. August Gomoliński orz. teł. ze Lwowa 
Jan Fabich kup., Antoni Wendorff wł. dóbr, Frauo.szek N.e- 
diwieoki Dr. med. z Wiednia Gustaw H. Ruftor tajny radca 
Izby handl., Ludwika Haako pryw. z W rocławia. Henr. Prot- 
tiger kup. z Warszawy. Stanisław Kamalski urz. kolei z Pod- 

Józef Graf. S. Rappaport kup. z Tarnowa. Mieczysław 
i Celina Treterowie ob. z Dżwiniaoza. Franciszek Bobloweki 
ok. por. z Tarnopola. Maks Zdulski ok. por. z Węgier.

W yjechali: Eberchard Hoohberg urz. kolei do Fraiohaitau. 
Siskind Dinin kup. do Rosyi. Gustaw Fallar ck. profesor do 
gzemuio- Jan Fabich kupiec do Lwowa. Stanisław Kamalski 
urz. kolei do Podłęta. Jozef Graf kupiec do Ołomuńca. Gu­
staw Ruftor ta jn y  radca Izby handl. do Wrocławia. Antoni 
Wendorff właś. dóbr, Franc. Niediwfecki Dr mod. do Hoło- 
»»kowi<5.

HOTEL DREBDEn s k i , bar. Gostkowska z córką Zo­
fią z Drezna, “ tan. hr. Romer wł. dóbr z Ottondy. Rurko- 
wski Aieksander ob. z fam. x Paryża Tomanek Stan. kupiec, 
Lunda Antoni kapitan z fam. ze Lwowa. Abgarowios Teodor 
ob. z Wrocław*®' harol kawaler Eisenstein kapitan z Galicyi.

<• zoną
zuua u—  ®®Ojta’

wa Bzowski Aleksander wł. dóbr do Polski. 
C. Mess, hrabina R e e d e m  Karo ma ,d0_ pr0B.

Anna * » r  d o k to r. d o R s z
W yjechali■ Bośeoki ob. z żoną do Wawrzeńczyc. Zentil Jasa. W .n^WBks Anna ob a„ 0gtro_

Hr. L. A 8.
i>. mess, nraouia *•»—- Gostkowska Iza
wł. dóbr do Męcina. Hr. Romer do Biezdziatki.

HOTEL SASKI. Antoni K»l*towakl ° .k  gtaroata z Sącza, 
Edward Stanowski, Anna Bielaka, *»*>mlera Grabkowska. 
Jan Lgocki z żoną w ł. dóbr * ^ ° ' ' nbJ4,0*®‘ Kałuski właś. 
dóbr z Zegartowio. Józef Ferd. 8 ®nseB e.r* bo«bhalter z Wie­
dnia. Aleksander Michalikowski ok. urzędn. z żoną z Galicyi. 
W ład. Domaradzki prawnik z Tarnowa.

Wyjechali: Józef Kam; oki, EdW. ^  . 7  d4br do 
Polski. Joachim Keller kupiec z siostrą do Konrad
Lorenz rzeźnik do N'emieo. Maurycy Krasnopo s i up̂ , Ale­
ksander Boenyl adwokat do Wiednia. W ład. Domaradzki pra­
wnik do Tarnowa.

HOTEL POLSKI. Józef Strachowski w ł. dóbr * ionJ> , .®' 
kub Czopp kup. z Wiednia. Albert Falk kup. » Wrocławia. 
Antoni Paioh obyw., Ignacy Lukasiewioz apt. z Jasła . Antoni 

nadleśn. z Radłowa. Szymon Hehter kup, z Chrza-Strąbski

Wyrobów żelaznych z Hut SUCHA
jako to:

Żelazo k u te 9 la n e  M acliy na różne rozmiary, nadto 
z r a s ta , d rzw iczk i, p iece , g a rn k i emaliowane

i surowe i różne odlewy agronomiczne,
znajdujący się dotąd w  Krakowie na N o w y m  Ś w i e c i e  pod

X"* 212 Gmina IX
przeniesionym został

do S U K I E N N I C  pod Nr.
[770] przyjmują się także obstalunki do Huty. (2 -3 )

X A M l P L O i l B i
(530-3)

JUZ WYSZEDŁ

KALENDARZ
KBAKOWSKI

NA ROK PAŃSKI
W y d a n h  Józefa Czecba, 

zawierający w s°6ie następujące prredmioty:
Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. — Nabożeństwa w ko­

ściołach Krakowskich. — Zaćmienie słońoa i księżyca, oraz 
lunacye. — Tablica wschodu i zaohodu słońoa na południk 
Krakowski wyrachowana.

ROZMAITOŚCI.
W łasności lekarskie drzew w Polsce rosnących. — Kilka

przepisów gospodarskich. Babskie lato. — Dolina Piesko- 
ej Skały. — Jaskółka. — g ławny wjazd do Rzymu Jerze­

go Ossolińskiego w r. 1633. — Anegdoty Jana Sagatyńskie- 
go — Zmyślnośó ludu naszego. — Zaohowanie się młodzie­
ży polskićj w przeszły*11 wieku. — Boże Narodzenie.— Ostrze­
żenie, Obrazek. Co dżnigagz to możesz; gawędka Krako­
wska. — Polowanie **» niedźwiedzia. — Przestroga dla go­
spodarzy. — Jarmarki uprzywilejowane w Galioyi zacho­
dniej. — Tabella stępowa.

m ^ C e n a  egzemplarza 42 centy, czyli zlpol. 1 
gr. 18. — Tuzin kosztuje z}r. 4  centów 20 wal. austr. 
Czyli złp. 16. (767-4-6)

Diese besteht aus dem Zahnschmelz und dem Cement, welche zur Ausfullung
hohler, carióser Zahne verwendet wird, um ihnen die urspriingliche Form wieder zu geben und da- 
durch die Yerhiitung der weiter um sich greifenden Caries Schranken zu setzen, wodurch die fernere 
Ansammlung der Speisenreste, sowie auch des Speichels und anderer Fliissigkeiten, und die weitere 
Auflockerung der Knochenmasse bis zu den Zahnnerven (wodurch Zahnschmerzen entstehen) verhin- 
dert wird. Diese Massa 1st ausserst dicht, nicht einsaugend, fest verbindend mit der Zahnhohle, wo­
durch eine dauernde kraftige Kan- und Kronenflache entsteht, und daher sich um so inniger verbindet, 
da es nicht aus Harzbestandtheilen, welche sich zusammenziehen sondern aus wahren Bestandtheilen 
des Knochens und schmelzes der normalen Zahne besteht. Diese feste und sich jahrelang haltende 
Massa ist dem Gold, andern Metallen und sonst angewandten Substanzen vorzuziehen, hat dieselbe 
Farbę wie die naturlichen Zahne, weil sie sich ferner ohne Druck und Schmerz anwenden lasst, zu- 
gleich wird das Angreiten der noch gesunden Zahne neben krankstehenden verhiitet, die HóhlunK aus- 
gefullt, woriiber Alle# wegfl.esst. 8

Die Massa bekampft nicht nur; mechanisch durch Ausfullung der cariósen Stehe, sondern auch 
chemisch den septischen Process der Caries — Preis der Zahn-Plombe in Etuis 9  f l. flO  k r .  Ó. W.

Diese Z a h n p l o m b e  ist zu haben :
In 14 r n łi o u Hr. Tomas G órecki und Hr. J o se f Jahn.

In Ł e m b e r g H r .  c .  F .  M t l d e  und der Apotheker Hr. H .  Łaiierl.

: Poszukuje się

Ajentów i Komisantów
dla Galicyi i Królestwa Polskiego, oraz

kilku Subjektów
będących tamże, do kondycyi.

Listy frankowane w angielskim, niemieckim lnb francuskim 
i i aykn adresować: J f .  C harier, S 3  O range R o a d , 
L o n d o n  S . E .     (759-2)

in Andrycbau
,  Bielitz 
,  Bochnia 
.  Brody 
,  Brzezan 
„ Czerniowit* 
,  Dembica 
» Dobromil 
„ Jaroslau 
*, Kolomea 
„ Przemyś'
_ Przeworsk

Hr. H. Unger. 
n C. Schafifran. 
n Const. Solik.
.  Apoth. Deckert.
» B. Fastenhecht.
» Bóżański u. Hr. Zacharyasiewicz. 
„ Apoth. Herzog.
» A. Krotowski.
,  Ign. Bajan.
» J ; Zacharyasiewicz. 
n Machalski.
» A P ° th .  Jan isT oiw ski

in Bozwadow Hr. 
.  Rzeszów » 
n Sambor .
.  Sanok „
» Stryj .
* Tarnopol „
„ Tarnów „
,  Stanislau .

,  Zaleszczyk ,
_ Złoczow

C. Marecki.
Ig. Scheiter.
Apoth. Kriegseisen.
Jaklits.
Apoth. Sidorowicz.
Latinek und Hr. A. Morawetz. 
i .  Jahn.
A- Tomanek et Comp. und Hm 
Gebr. Czuczawa.
Kodrębski et Comp.
Apoth. Pettesch.

i 26

w Drukarni „CZASU*4

wy*, bnr. 
w lin. psr

0 ' n Z m -
332 ” 14 
332 86 
332 89_
332 
332 
332

75
61
67

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOQIOznf .
stan elop. 
podług

Reanmw*

+ 1 2  5 
6 6 
3 6

+ 1 3 ’6 
8 7 
7 5

wllgota.
powietrza
w**Ij4nn

70
93

80
96
98

klernnek 
i następnie wiatr*

Zachodni słaby

stan
N I E B

pogoda z chmarami 
Pogoda

pochmurno 
pogoda z ehmnraat

Bjtwizka
aapewletrin*

zmiana eiepła 
w ciąga dnia

3 '0

mm Drukarni, Antoni Bothtr,

13 1

+14 '2


